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LDOKSKA 


Ogłoszenia: 


Za dołączeniś: ogłoszeż, pro- 
spoktów ip. jadnorazowo 15. 6 
oprócz opłaty pocztow. (1, k, od 
1 luta egz.)i kosztów przesyłki, 

Ogłoszoniu prócz Redukcyi 
przyjmuje Warszawska Ajentit- 
m Ogłoszeń: Rajchman i Fren- 
dler; Senatorska 18, 


Wschód słońca dziś o godzinie 3 minut 40 
Zachód |powoomo w 8», 22 
Długość dni „godain 16 „ 42 
Przybyło . . «dan Bdiew aji 


enumeratę prz, 


Jimuje w Radomiu Redakcya „„Głzety Radomskiej — sklepy pp. Dubelia, Zalkowskiego, W. Gruszczyńskiego i księgarnie pp. Grohmana i Zuckra, 


Od Redakcyi 


(Gazeta Radomska, 


i 
) Pe, społeczne i literackie 
dzić zie nadal pod kierunkiem 
kim p. Henryka Hugona Wróblew- 
o, byłego współpracownika „Wieku'ć 
jera Warszawskiego". 
rodu zbliżającego się terminu skła- 
płaty na „, Gazetę Radomską* 
mrtak NAK r. 1888 i za pół- 
drugie tegoż roku, Redakcya pona- 
iprzejmą prośbę o wczesne wnoszenie 
j» nadmieniając, że za najdogodniej- 
Ja siebie i dla Szanownych prenume- 
uważa przesyłanie jej bezpośrednio 
dakcyi. 
zedpłata wynosi: 
w Radomiu 


oeznie . . rs.4 
Hrocznie . „ 2 
wartalnie . ,, 4 
esięcznie 40 kop. 
odnoszenie de 
5 miesięcznie. 


prowincyi i w Cesarstwie 
wynosi z kosztami przesyłki, 
_ poczty, opasek i ekspedycji: 
 Mocznie . . rs.5 k. 
-_ Półroczi 


_P mie . 2 ,„s0 
- kwartalnie 


5125 
cya mając nadzieję, że Szanowni 
eratorowie nie będą opóźniali wy- 
ki opłaty, odnosi się do nich nadto z 
czną prośbą o łaskawe popieranie 
znajomych i przyjaciół „Gazety 
mskiej, która jako organ rzetelnie 
potrzebom naszej gubernii i spo- 
u, coraz więcej zyskuje uznania. 

płatęna „Gazetę Radómskąt przyj- 
ją w Radomiu : księgarnie pp. Dubelta, 
imana i Zukra, oraz handel win i de- 
ów p. Wiktora Gruszczyńskiego i 

papieru Stanisława Rakowskiego. 


PO BURZY. 


b OBRAZEK 
przez 


Klemensa Junoszę. 


_ Z jakiem uczuciem w sercu Zosią 0- 
ła Lipów, łatwo się domyśleć. Roz- 
wanie, zawód, ból, poczucie krzywdy 
przygniatały jej serce jak głazem, 
ód tego żalu i boleści przychodziło 
8 na myśl pytanie co robić? dokąd 

s udać, w którą stronę się obrócić? > 
_ Tak niedawno jeszcze jedyny człowiek 
_ życzliwy, jakiego na drodze życia spotkała, 
'wywał_ jej. życzliwą pomoc swej sio- 
a schorowaną matkę chciał przyjąć 
swój dach gościnny. Była to ofiura 
lachetna i podyktowana przez szczerą 
życzliwość i sympatyę. Zosia rozumiała to 
ale dziś a nie może z niej ko- 
« Bez wątpienia panna Franciszka 
zostawi całego zajścia w tajemnicy, 
przeciwnie rozgłosi je, rozkrzyczy, żeby 
dziewczynę na zawsze zgubić w 0- 
tępić, Czyż wobec tego możliwem 
jest udawać się pod opiekę pani Włady- 
wy, czy sam fakt pobytu pod jej da- 
nie da powodu do nowych płotek i 


Głosy publiczne. 
XXIL 
(Z powodu fejletonu „Egzegeżać), 


Odkąd autor. „Egzegezyć wtrącił tych 
pdwoje* w przepaść, gdzie z nienawiścią 
1 wspólnemi żalami do siebie muszą spo- 
czywać razem, myślę nieustannie jak dłu- 
go potrwa ta epoka gniewu, które z nich 
będzie mędrsze i rękę do zgody poda? 

Biorąc rzeczy ze stanowiska sprawiedli- 
wości, przyznać potrzeba, iż anieyatywę 
powinna wziąć strona, która zawiniła, 

Wina jest po „„jegot: stronie. 

Potrzebaż było, kochając gorąco, psuć 
dzieło boże i robić z istoty równej mu, 
rozpieszczone bawidełko? 

początek złego i smutny jego kóniec. 
Jestem pewną, że przy początku genezy 
musiało być trochę inaczej. 

Na scenę świata występuje w „Fgzege- 
zie* para ludzi uprzywiljowanych. „Onać, 
otoczona zbytkiem, psuta przez tego, któ- 
ry ją ukochał, a jednak kochał źle, bo nie 
szanował ducha, ubozwładnił ciało; stępił 
poczucie godności niewieściej. 

Była widocznie i druga para, która 
przetrwała pochód postępu ludzkości i jest 
prawie. tem samem dziełem, jakie wyszło | 
2 rąk Stwórcy, 

Mówię o klasie ludu. Popatrzmy na wie- 
śniaczkę a ujrzymy kobietę równo upra- 
wnioną, nawet emancypantkę w całem 
znaczeniu tego wyrazu. Chociaż cywiliza- 
cya narzuciła tu swe prawa, podporządko- 
wała artykuły zarówno obowiązujące obie. 
klasy, sle u ludu rzadko kiedy uciekają 
się do prawa a sprawiedliwość sami sobie 
wymierzają — ku obopółnemu zadowo- 
leniu. 

Kobieta z ludu spełnia zadanie swego 
powołania zaszczytnie, mąż nazywa ją 
„moja kobieta* a ona jego „mój chłop”. 

Dom jej jest. maleńkiem państewkiem, 
gdzie rządzi niepodzielnie, ule też pracuje 
twardo, bez odpoczynku, często do wyczer- 
pania. 

Nie ogląda się na porę roku, nie chodzi 
jej o zeszpecenie się na słońcu, słócie lub 


mrozie. Pracując nie ma się za ofiarę, nie 
obwinia swego przyjaciela za dolę, jaka 
jej przypadła w udziale. 

_ Nie patrzmy na ich obejście gburowate 
i szorstkie słowa, oni się kochają i lepiej 
rozumieją swe cele od tych, którzy pozor- 
ną grzecziiością pokrywają wzgardę i lek- 
ceważenie, 

_Wzgarda i lekceważenie, 
szne słowa a jednak prawdziwe. 

Więc matki, żony, córki bierzmy się do 
pracy, nię czekajmy aż podadzą nam dłoń, 
aby podnieść ku sobie. 

ło to czekać, kiedy oni z sobą majć 
dość do roboty, aby wyleść z błota apatyi 
umysłowej, z małodusznych uciech, poni- 
żających godność BI. 

Nio szukajmy po wszystkich kątach pra- 
cy, zacznijmy ją w domu od oszczędności 
Czasu, trwonionego na próżne bieganiny 
igadaniny o niczem, zniżmy wydatki na 
stroje, nie trzymajmy całej falangi sług 
i najmitek, 

_ Uczmy dzieci nasze, aby sobie same słu- 
żyły, sługę uważały jako pomocnicę w pra- 
cy a nie jako maszynę, która ma wszystko 
nam zrobić 

- Gdy dzieci nauczą się same służyć, 0- 
szczędzą, sobie przykrości i wielu zawodów 
w życiu, pracą fizyczną wzmocnią ciało, 
przez co urnysł nabierze sprężystości i za- 
ostrzy zmysły. 

Pracując fiżycznie, kształómy zarazem 
nasz umysł, bądźmy pierwszymi nauczy- 
cielkami naszych dzieci, niech syn żądający 
objaśnienia, nie odchodzi z przekonaniem, 
że matką jego nic nie umie,sże on od niej 
mędrszy. 

Praca nasza będzie ciężką, oprócz zado- 
wolenia i spokoju sumienia o spełnionym 
obowiązku dla nas samych nic nie przy- 
niesie, 

Ale myślmy o tem, że dobry ogrodnik 
nie dla tego sadzi drzewa, aby sam zbie- 
rał owoce; praca nasza. będzię pracą dla 
przyszłego pokolenia. 

Synowie nauczą się szanować matki, bra- 
cia — siostry, a te będą szanowane i rów- 
no uprawnione przez mężów, połączy to 
ich wspólność myśli, idei i pragnień, prze- 
paść się wyrówna, gotycze i żale umilkną. 


jakież to stra- 


Zapanuje harmonia i ia pójdą dłoń 
w dłoń na złą i dobrą dolę. A 
Kobieta. 
ZXIII. 
(Jeszcze kościół w Zwoleniu), 


W Nr. 123 „Kuryera Porannego" z d. 
4 maja b. r. wyczytaliśmy oryginalny ar- 
tykuł redakcyi tegoż pisma, pod dewizą: 
„Kościół w Zwólenia*, w którym zarzuca 
miejscowemu proboszczowi wandalizm i 
niszczenie starożytnych pamiątek, 

Widocznie redakcya  „Kuryera Poran- 
nego** postanowiła skruszyć kopię za wy- 
głoszony sąd jakiegoś indywiduum, które 
nazwiska swego podpisać nie śmiało. 

Autor rzeczonego artykułu zapewne z 
pism peryodycznych dowiedział się o ist 
nieniu kościoła i kaplicy Kochanowskiego 
w Zwoleniu, (jak to niegdyś pewien tury- 
sta wyraził się w „Przeglądzie tygodnio- 
wym* o zaniedbaniu grobu naszego wie- 
szcza), kiedy nie zna charakterystycznej 
granicy, jaka istnicje pomiędzy nawą ko- 
ścielną a kaplicą pamiątkową. 

Ani_nawa ani oltarzo; tak wielki jako 
i boczne, żadnego wybitnego stylu nie 
przedstawiają ś malowidła w nich nie cd- 
znaczają się artyzmem. ai zaś 
dotąd cechę starożytności stanowiły Na 
dy i zaniedbanie. 

Kościół sam jest własnością parafii i na 
przyprowadzenie go do stanu możliwego, 
| ta złożyła 4.000 rs. „Czem chata bogata, 
tem rada, 

Co innego kaplica, ta posiada cechę sta- 
rożytności, jest własnością narodową, spo- 
łeczną, sataj zmajomości archeologicznej 
i światłej rady. potrzeba a i odpowiednich 
funduszów z pamięcią że bis dał, quż ciło 


_ Mając na względzie, że kaplica jest pa- 
liątką narodową, ks. kanonik Bąkowski 
odniósł się do komitetu wydania dzie] Ko- 
chanowskiego o radę i pomoc ze składek 
publicznych, w odpowiedzi otrzymał jedy- 
dynie uwagę, ażeby przy restauracji nie 
uszkodzić cech stylu epoki a funduszów 
mają dostarczyć okoliczni obywatele, — 
Wszak genialna rada? 


a OCZY ZZOZ ZZ ZZ Z ZZO ZZZZZZZZZZZZZZZ 


potwarzy? Może kobieta doświadczeńsza, 
więcej praktyczna i z życiem obyta rozu- 
mowała by inaczej, może właśnie przyszła 
by do. wniosków wprost przeciwnych, ale 
Zosia inaczej zapatrywała się na tę spra- 
wę. Nie chciała, by na jedyny jej majątek, 
na poczciwe, niczem nieskalane imię nie 
padał cień najmniejszy i sądziła, że gdy 
odjedzie daleko, jak najdalej z tych stron, 
to cel swój osiągnie. 

Zniknę — myślała sobie — zagrze- 
big się w. najodleglejszej części kraju, je- 
dnej tylko matce doniosę gdzie jestem, 
matce i jeszcze komuś! a gdy zejdę lu- 
dziom z oczu, to mówić o mnie przestaną, 
zapomną, żem istniała kiedy na świecie. 
Niczego też więcej nie pragnę, pracować, 
zarabiać dla matki, cierpieć i czekać dni 
lepszych... oto wszystko co mam do zro- 
bienia. 

Tak też uczyniła. Przyjechała do War- 
szawy i udawszy się do kantorów, znalazła 
posadę nauczycielki w bogatym, żydów 
skim domu w Kaliszu. Ponieważ sama pa- 
ni osobiście przyjechała w celu wyszuka- 
nia przewodnicżki dla swych córeczek, a 
Zosia wymagań wielkich nie miała, przeto 
porozumienie nastąpiło zaraz. 

Zosia napisała serdeczny list do matki, 
posłała jej prawie wszystkie pieniądze, 


zapracowane w Lipowie, ale 0 powodach 


opuszczenia posady przemilczałą dyskre- 
tnie, nie chcąc ranić serca schorowanej 
kobiety. Po załatwieniu tej koresponden= 
cyi wsiadła do wagonu wraz z swoją no- 
wą pracodawczynią i udała się do objęcia 
obowiązków, 

Wypadkowysń sposobem dowiedział się 
pan Kamiński o, odjeździe Zosi z Lipowa, 
Powracając z miasta spotkał pana Leona, 
który zapewniwszy go, że panie już zdro- 
we, że nerwy ich są zupełnie spokojne, 
zaprosił go do siebie na chwilę. 

Istotnie panie wyglądały bardzo dobrze. 
Pani Anna była w doskonałym humorze, 
a baronówna wesoła i uprzejma jak nigdy, 
Grała, Śpiewała i bawiła gościa wesołą, 
dowcipną rozmową. Kamiński wszakże co- 


'0szę pani — rzekł — czy panna 
Zofia nie będzie dziś widzialna? 
Ruda piękność zmarszczyła brwi. 
— Przepraszam! — rzekła — 0 kogo 
pana idzie ?... kto jest panna Zofia? 

— Dziwne pytanie! nauczycielka pani 
siostrzeniczek, wszak nie ma innej panny 
Zofii w Lipowie: 


— Wybączy pan, ale ta osoba nie zi 
mowała i nie zajmuje mnie wcale. Jeżeli 
jednak zależy panu co na tej wiadomości, 
to mogę panu powiedzieć, że owa panna 
opuściła jaż Lipó i wyjechała. 

— Dokąd? — zawołał zdumiony Ka- 
miński. 

— Nie umiem pana objaśnić. Nie by- 
łam w stosunkach przyjaźni z tą panią 
i nie pytałam jej zkąd przybyła, ani też 
nie byłam ciekawa wiedzieć dokąd ma za- 
miar się udać. 


Kamiński wargi przygryzł ze złości. 

— Ale — rzekł — może pani wiadomy 
jest powód nagłego wyjazdu panny Zofii? 

— Nie wiem, doprawdy... podobno ja- 
kiś skandalik,. romans czy coś podobnęgo. 

— To nieprayda! — zawołał z obu- 
rzeniem. 

Baronówna podniosła się z krzesła. 

— Samo oburzenie pańskie — re 
kła — dowodzi, że to prawda, Te panie 
mają zawsze swoich rycerzy... 

Z temi słowy panna Franciszka opuściła 

lon. 


(D.c.n.) 
OKO 


Nie ulega wątpliwości, że figury, które 
założyły sobie zrobić interes na anszlago: 
wych robotach, (na co ks. Bąkowski w rę- 
ku dowody posiada) niechętnym okiem pa- 
trzą, że rachuby ich nie dopisały; ale to 
smutniejsza, że organ pisze wbrew swemu 
zadaniu, wdaje się w nieuzasadnione plot 
ki i naraża się na możliwą odpowiedzial- 


ność. 

My tutaj Panie Redaktorze z za zielone- 
gostolika sądów nie wydajemy ; — umiemy 
ocenić całą gorliwość obecnego proboszcza, 
który nie szczędząc pracy i wieku, wszyst: 
kie roboty pod swoim bezpośrednim nad- 
zorem prowadzi i wiele, małemi stosunko- 
wo środkami robi. h 

- Byliśmy świadkami, jak poprzednio re- 
stauracye kosztem równej wysokości skła 
dek dokonywane były. Skrobało się białe 
a malowało na żółto; potem skrobało się 
żółte a bieliłó ua biało, Ale wtedy wanda- 
lizmu nie zarzucano, bo wilk był syty 
a owca pódskubana. 

A toż Panie Redaktorze „Kuryera Po- 
rannego”, dzisiej  ekstrapocztą jeździć nie 
potrzeba, ażeby poznać pamiątki narodo- 
we. Bilet z Warszawy do Garbatki a ztąd 
dwie, milki małe do Zwolenia, to dla mi- 
łośnika. archeologii nie tak wiele znaczy 
a tak małą ofiarą, możnaby uniknąć po- 
twarzy i poznać to, czego się nie znało. 

Joachim Karczewski. 
||| 


Jzrewczęcu. 


” KB 


Q6ż ci poświęcić luby aniele, 
W twych marzeń bukiet, jaki wplść kwiat, 
Bo kwiatów pięknych jest bardzo wiele, 
Jak ty wiośnianych w rozkwicie lat, 

1 jak ty tęsknych, luby aniele... 


(UNEEWIE, 

-Ozy sko twą w kwiaty ustrość róży, 

Gzy w lilję białą z poranku łzą? 

Gzy też w pierwiosnek — co wiosnę wróży, 

Ohoć śniegi, jeszcze brylantem drżą ? 
Powiedz... czy w kwiat cię ustroić róży ? 


Ja... w nieżabudki, w tó drobnę kwiecie, 
Ustroję pier twą, i twoją skroń, 
Abyś cierpliwie znosiła w świecie 
Burze... przebyła cierpienia toń... 

Na niezabudki spojrzawszy kwiecid. 


W kwiaty pamięci... jeszcze w tlo wplotę 
Kilka sordócznych dla ciobie rad, 
Z nich prowdy nici wysnuwaj złote, 
09 cię osłonią od życia zdrad... 
Bo w niezabudki prawdę ci wplotę. 


W tem drobnem kwieciu... idź w świat me 
[dziecię, 
Rozumną zawsze i świętą bądź, 
A gdy cię kamień bolów przygniecie... 
W przebaczeń harfę z anielstwem trąć, 
Tw niczabudkach idź w świat me dziecię. 


O idź z andzieją w to walki życie 
Niechaj cię wiara słoni od burz, 
1aź, boś w młodzieńczym jeszoże zachwycie... 
Boś jest podobna do kwiecia, róż... 
Tdź.., miłość prawdy niosąc w to życie! 


Ziemię rodzinną kochaj z zapałom, 
0 niej w modlitwach, w snach twoich niśrz, 
Ona niech będzie twym ideałem, 
0 niej w rozmowach z miłością gwarz, 
1o niej śpiewaj piosnki z zopałom | 


A gdy się zbudzi twe serce somne 
I gdy uezujosz, że tęsknie drży, 
Pokochaj szezerze — 0! bo promienno, 
Anielskie piorwszej miłości sny, 

Onó obudzę twe serce senne! 


Bądź, czułą, tkliwą, ol bądź śniołem, 
Ocieroj z oczów twych bliźnich łzę ; 
Niech wiedza nad twem jaśnieje czołem, 


Niech słodkie będę wyrazy twe, 
Pocieszaj wszystkich... bądź im aniołom! 


Weź niczabudki odomnie kwiecie 

I życzeń szezerych choć kwiatek: ten, 

A może kiedyś... kiedyś... we świecie 

Przypomnisz sobie jakby przez son, 
Od kogo wzięłaś pamięci kwiecie! 


Hugo Wróblewski. 


z Sądów. 
Sprawa o upór władzy. 

W dniu 4 czerwca r, b. miejscowy m. 
okręgowy decydował w sprawie 21 osób, 
włościan ze wsi Rogowa, pow. radomskie- 
go, oskarżonych o opór władzy. Przebieg 
tej doniośiejszego znaczenia sprawy jest 
następujący. z 

Komisarz sądowy, p, Dobrowolski, miał 
poruczone. wyegzekwować na rzecz majo- 
ratu Rogów rs, 586 kop. 44'/, sumę przy- 
należną na mocy wyroków sądowych wy- 
żej wymienionemu majoratowi od wielu 
włościan wsi Bogów za samoyolne wypa= 
sanie bydła i zbieranie siana z łąk majo- 
ratu, 

Pan D. mając do czynienia ze znaczną 
liczbą, dłużników i przewidując opór, udar 
je się do wsi Rogowa w asystencyi naczel- 
nika powiatu i ziemskiej straży. 

Włościanie, poduszezani, jak to śledź 
two sądowe wykazało, przez jakiegoś po- 
kątnego doradcę, który za zbawienne swo- 
je rady zdążył wycisnąć z nich różnymi 
Czasy ra. 350, po przybyciu pana D. ze- 
brani tłamnie tak mniej więcej w liczbie 
200. ludzi oświadczyli na wstępie, że pła- 
cić nie myślą a siana aresztować nie po- 
zwolą, giyż wyroki sądowe, skazując ich 
na zapłacenie 586 r, 441 kop., z powodu 
że łąki są własnością włościan,j były nie- 
słuszne. 

Kiedy, nie bacząc na to, naczelnik pó- 
wiatu, otoczywszy strażą ziemską dom 
jednego z wieśniaków, chciał w ten spo- 
sób dać możność panu D. przystąpić do 
czynności, włościanie cisnąć się tłumnie 
iwtargnąwszy do chałupy, zamiar na: 
czelnika unicestwili i zniewolili p. D. do 
zaprzestania czynności. 

Postępowanie takie włościan wsi Rogów 
zaprowadziło na ławę oskarżonych 21 osób. 
Sąd po parogodzinnem śledztwie sądowem, 
biorąc na uwagę, że włościanie wsi Rogów 
działali w danym ki tłumem, że 
gwałtów żadnych ani na osobie p. D., ani 
dodauej mu do pomocy ziemskiej straży 
nie. popełnili, że żaden z nich nie był n- 
zbrojony, że wszyscy mężczyźni, z małymi 
wyjątkami, jednako, winni, na mocy art. 
265, 26612 stop. 38 kodeksu karnego 
głów.i poprawcz., skazał włościan wsi Ro- 

jów. w liczbie 13, a mianowicie: Macieja 

'zubaka, 52 lat, Franciszka Rajka, 43 lat, 
Macieja Kalugę, 50 lat, Franciszka Kulbę, 
50 lat, Wawrzyńca Kalugę, 25 lat, Igna- 
cego. Czernotę, 40 lat, Józetu Antosa, 32 
lat, Franciszka Parszewskiego, 40 lat, Jo- 
achima Boniczka, 40 lat, Juliana Kalugę, 
39 lat, Antoniego Ozarnotę, 52 lat, Wa- 
lentego Czubaka, 67 lati Andrzeja Kalu- 
gę, 38 lat, na. 4 miesiące więzienia, 

Oskarżóonym w danej sprawie kobietom, 
4 mianowicie: Maryannie Zdziech, 26 lat, 
Balbinie Czarnota, 38lat, Katarzynie Bąk, 
88 lat, Józefie Kaluga, 35 lat i Maryannie 
Czarnota, 30 lat, sąd wziąwszy na u- 
wagę ich drugorzędną w danej sprawie 
rolę, z powodu zależności od swoich mę- 
ów i nizkiego poziomu umysłowego, na 
mocy art. 1341135 kodeksu kar. głów. 
1 poprawczego uznał za stosowne zreduko- 
wać karę do 2 miesięcy więzienia, 

'Trzech pozostałych jeszcze mężczyzn: 
Wojciecha Nowaka, 57 lat, Franciszka 
Zdziecha, 55 lat i Stanisława Twańskiego, 
35 lat, ponieważ śledztwo sądówe wyka- 
zało, że wyżej wymienieni żadnego udziału 
w przestępstwie nie przyjmowali, z mocy 
1 punktu 77] art. ustawy postępowania 
karnego sąd od odpowiedzialności uwolnił. 


Wiadomości bieżące. 


O banku włościańskim „Kraj* podaje 
jeszeze następujące informacye.. Dla, uzy- 
Skania pożyczki interosowani będą misieli 
złożyć punktacyę, podpisaną przez obie 
strony i należycie zaówiadezoną, z wymie- 
nieniem nabywców, ilości morgów i eeny 
morga, W razie, gdyby cena sprzodawane- 
go gruntu przenosiła wysokość pożyczki, 
jaka może być udzieloną, w punkiacyi wi- 
nien być wyrażony sposób spłaty reszt 
cego szacunku. Nadto przy uabywania 2 
mi przeż całą gromadę wymaganą będzie 
w banku uchwała gromadzks, zapadła wię 
kszością AJ; włościan i zaówiadezóna przoz 
zarząd gminy, przy nabywaniu zaś ziemi 
przez spółkę włościan — solidarne porę- 
ezenie za dług. W Królestwie oprócz powy- 
żej wymienionych, wymagane będą jeszcze 


następująco dowody : 1) zezwolenie miejsco- 
wego komisarza włościańskiego i 2) świa- 
dectwo wójta gminy eo do ilości głów w 
rodzinie i ilości posiadanej przez nią ziemi. 
Sprzedawey gruntów będą, musieli przed- 
stawić: 1) opis dóbr i oszacowanie ich 
przez Towarzystwo Kredytowe; 2) mapę 
lub plon wraz z rojestrami pomiarowym 
i klasyśkacyjnym; 3) wyciąg x wykazu 
hypotecznego; 4) świadectwo naczelnika 
powiatu co do podatków gruntowych. Czyn- 
ności przedwstępne przy udzielaniu po- 
życzek będą dopełnione przez filie czy 
oddziały, przyznawanie pożyczek będzie 
się odbywało w radzie centralnej w Pe- 
tersburgu. Po zapadnięciu docyzyi pro- 
wizorycznej filia zawiadamia włościan o 
wysokości pożyczki, ci ostatni. spisują ze 
sprzedawcą akt hypoteczny i przesyłają go 
do Petersburga. Jeżeli rada uzna akt ża 
niezgodny z warunkami, odmawia pożyczki 
iakt traci wszelką moc prawną, w prze- 
ciwnym razie akt idzie pod rozpoznanie wy- 
działu hypotecznego i odpowiednia treść z 
adnotacyą o akoeptacyi rady, wchodzi do 
wykazu na pierwszy numer, poczem nastę- 
puje wypłata przez filię miejscową,  Dorfilii 
należy w dalszem ciągu wyjednywanie roż- 
płaty długu  ratami i egzekucya, pożyczek. 
Pożyczki % terminem lat 24 i pół udzielano 
będą na 8140/p, z terminem zaś 37 i pół lat 
na 71/40,9 łącznie 5 amortyzacyąi kosztami, 

„Kraj* dowiaduje się, iż zarządzającym 
wydziałem banku włościańskiego w War- 
szawie ma być mianowany r. st. Tiełow, 
obecnie komisarz do, spraw włościańskich 
pow. nieszawskiego. 

Wydział ziemski zwrócił się w tych dniach 
do gubernatorów w Królestwie z prośbą o 
przedsięwzięcie stanowczych środków w. 6e- 
lu powstrzymania alienacyi osad włościań- 
skich na rzecz osób. do stanu tego nienale- 
żących. Stwierdzono, żo nielegalne wyda- 
wanie przez zebrania gromadzkie świadectw 
o pochodzeniu włościańskiem osobom innych 
słanów bywa. w większości wypadków na- 
stępstwom niedostatecznego nadzoru. nad ze- 
braniami gromadzkiemi. Wydawanie podo- 
lnych świadectw pociąga za sobą często- 
kroć skutki niemożliwe do usunięcia, zarów- 
no dlatego, że uchwały zebrań gromadzkich 
nie_ posiadaj wad formalnych, a 
władzo wło: 
znawania kwestyi w zasadzie, jak również 
z powodu tego, żo 6 wypidkach tego ró- 
dzaju władze włościańskie dowiadują się 
najczęściej po upływie lat kilku, kiedy osa- 
dy znajdują się już w rękach trzecich na- 
byweów. Zdaniem wydziału ziemskiego, u- 
chybienis powyższe dałyby się zupełnie 
usunąć lub przynajmniej znacznie ograni- 
czyć przy użyciu środków właściwych, Do 
tskich należy przedewszystkiem interwen- 
cya komisarzy do spraw włościańskich, któ- 
rzy pówimni tłomaczyć zebianiom gromadz- 
kim właściwy eel ograniczeń sprzedaży osad 
włościmiskich, oraz zadanie zebrań, obowią- 
żanych do wydawania świadectw zgodnych 
% rzeczywistością. Środkiem kontroli nad 
uchwałami byłoby obowiązkowo. wnoszenie 
ich do ksiąg gminnych, Jednocześnie zwró- 
cono uwagę ina rolę wójtów gmin w tej 
kwestyi; ci ostatni bowiem, wydając świa» 
dectwa o pochodzeniu włościańskiem, mogą 
odmówić ich wydania niezależnie ód uch- 
wały gromadzkiej. 


4 miasta: 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwo 
w kościele parafialnym odprawi się w na- 
stępującym porządku : w niedzielę o godz, 
1-6j prymarya z wystawieniem Najś. Sakr., 
0 godz. 9-ej msza Św. uczniowska, 0 11-ej 
sumą z katechizmową nauką, którą wypo- 
wie ks. Mieczysław Krajewski. Nieszpory 
tak w sobotę, jak i w niedzielę o godz. 4-ej 
PO NE f 

„ciągu całego tygodnia msze św. 0d- 
prawiać się będą: o godz, 7 rano codzien 
nie prymarya z wyst. Najśw, Sakr., o godz. 
8, 9.1 10 msze Ś 

W kościele po-Bernardyńskim wczoraj 
odpust św. Antoniego. W niedzielę o g. 
9-ej rano wotywę odprawi ks, Tiakor, o g. 
1l-ej sumę celebrować będzie ks, rektor 
Krawczyński, podczas której ks. Tiakor 
wygłosi słowo Boże, Nieszpory o godz. 5-ej 
popołudniu, 

Dyrekcya szczegółowa Towarz. Kredy- 
towego Ziemskiego w Radomiu zawiadamia 
właścicieli dóbr w obrębie Dyrekcyi szcze- 
gółowej Towarzystya, Kredytowego Ziem- 


skiego w Radomiu położonych, a Towa- 
rzystwa Kredytowemu Ziemskiemu zastą- 
wionych, że już otrzymała rejestra pobo- 
rowe raty 1-ej z r. 1888 od pożyczek 50/, 
seryi I, II, III, IV i V-ej. ? 

Wzywa przeto stowarzyszonych, iżby z 
opłatą tejża raty, dla uniknięcia prawem 
przepisanej egzekucyi, przed dniem 1 (13) 
czerw 1888 r. pośpieszyli. 

Stan zdrowia p. M. G. lepszy — tempe. 
raturs ciała nie zwiększa się. 

Popis muzykalny. Doroczny popis u- 
czennie p. Aliny Szenk odbędzie się w sali 
resursy miejscowej w dniu 29 b. m., na któ- 
ry sympatyczna i utalentowana pianistka 
zaprasza rodziców, opiekunów i wogóle 
wszystkich, interesujących się stroną pe- 
dagogiczną fortepianu. 

Programy drukowane sprzedawane bę- 
dą przy wejściu. 

Według udzielonej nam informacyi 
popisie tym, przyjmie udział 20 uczennić 
które oprócz utworów solowych wykonują 
dzieła Bethowena, Haydena, Schuberta, 
Mendelsohna, Rubinsteina, Schopiną itd. 
na 4 ręce i na dwa fortepiany na 8 rąk. 

Niewątpliwie, że popis ten uczennie 
znanej w mieście naszem i wysoce cenionej 
pianistki wypełni salę resursówą, po brzegi. 

Wyjaśnienie. Otrzymujemy pismo na- 
stępujące : 

Biofotojiy Panie Redaktorze! W 41 
numerze „Gazety Radomskiej: zamieszczo- 
no artykuł o usunięciu raz na zawsżć z 
wieży ratuszowej piorunochronu, dla tego 
jedynie, żeby nie straszył gołębi. 

Ponieważ artykuł ten ogłoszono bez 
najmniejszej podstawy, a tymsposobem żro- 
biono zarzut najniesłaszniejszy, przeto w 
imię prawdy zechciej Sz. Panie przyjąć 
słów parę wyjaśnienia w tej sprawie. 

Przed dwoma laty gdy przystąpiono do 
gruntownej odnowy gmachu magistratu, 
a jednocześnie: do przybudowania części 
tuż przy wieży w cdłu powiększenia archi- 
wam magistratu, jako też i mieszkania p. 
Poliemajstra, okazała się koniezność usu- 
nięcia żelaznego łańcucha ód piorunochro- 
nu. Pozostawienie na wieży samej igły mi- 
gnesowej wraz z chorągiewką było nader 
niebezpiecznem dla mieszkańców gmachu 
ratusza, tymbardziej, że drzewce, na któ- 
rem była unocowanachorągiewka, okazało 
się spruchniałem, tak więc podwójne było 
niebeepieczeństwo — raz dla lokatów gma 
chu na wypadek uderzenia piorunu, a dru 
gi raz dla przechodniów w razie złamania 
się drzewca z chorągiewką w czasie burzy, 
a nawet i większego tylko wiatru. 

Obecnie roboty. przy restaurucyi gmachu 
już są ukończone, lecz jeszcze nie zatwiot- 
dzono anszlagu na ustawienie i odpowied- 
nie przeprowadzenie piorunochronu, i to 
jedynie jest, przyczyną opóźnienia w przy- 
prowadzeniu wieży ratuszowej do stabu 
pietwotnego. 

Nadmienić jeszcze muszę, że wieża po 
nad dachem wznosi sig w górę. pezy! 
mniej sążni 8, a chorągiewka po nad wi 
żą zapewne na odległość dwóch sążni się 
mieści, trudno więc przypuścić, żeby gołę: 
bie, siedzące na dachu, były tak bojaźliwio 
usposobione do chorągiewki. Nakoniec a= 
mator gołębi dla takiej błachostki nie 
chciałby i dalekim jest robić komukolwiek 
z mieszkańców miasta przykrości, natutale 
nie o tyle o ile sam sam się kto nie narszi, 

Na czerwiec. Według wskazówek me- 
tereologów na r. b. czerwiec ma być wogó- 
Je suchy, w początku i w końcu zmienny, 
około środka gorący. 

Z wypadków miejskich. Wó wtorek 
d.12 b.m. og. 7 rano krawiec, Moszek 
Szymko Berkowicz, idąc ulicą Warsztw= 
ską, umarl nagle. Przyczyną śmierci ano 
Wryzm serca. 

Wesołe towarzystwo. W niedzielę gr0- 
no przyjaciół, złożone z ośmiu osób, łącznie 
4 kobietkami, po powrocie z wycieczki ża- 
miejskiej, wstąpiło na zakończenie libacyj 
do restauracyi Kor..., gdzie do późnej nocy 
bawiło; na nieszczęście jedna z Kuińo” 
szek, wymowniejsza, poróżniła całe |to= 
warzystwo, któro się poczęło bić pomiędzy 
sobą i dopiero wdanie się w tę sprawę po” 
licyi położyło tamę awanturzo,  Nazajutrż 
po przespaniu się w kozie, niektórym da* 
mom, brakowało: warkoczy lub części splo- 
tów, mężczyźni zaś prawie wszyscy mieli 
twarze, podrapane lub popodbijane oczy. 

Całe wesołe towarzystwo pociągnięto 10 
odpowiedzialności „sądowej, oraz polecono 


W 
e, 


zapłacić za szkody, zrządzone w re- 


jracyi. 
Tak się zabawić, to aż miło! 
oszeni goście. Introligator, staro- 
1, w tych dniach wydawał córkę 
ja ; na gody weselne przyładowa- 
było dość sute przyjęcie i wszystko to 
siono do piwnicy, Zawodu jednak nie 
doznał, zastawszy nazajutrz piwni- 
.g otwartą i w dodatku próżną. 
poszukiwaniach policya znalazła w 
jejscowości nieco oddalonej od miasta w 
rodzi pomiędzy krzakami antałek z pi- 
próżny, antałek z porteru i kilka ka- 
łków ryby podeptanej, oraz kawałki 
:h półmisków. 
nieważ podejrzenie pada, że nieproszó- 
ni gośćmi były pewno... indywidua, za- 
jzono więc energiczne śledztwo. 
mujemy pismo następujące : 
ówny Panie Redakiorze ! Niejed- 
le czytałem w piśmie Szanownego 
a, że handlarzom nie wolno jest przed 
J2-tą w południe wykupywać na- 
i wszelkich produktów spożyw- 
ik że a racy0- 
iln się martwą literą, gdyż całe fa- 
mgi handlarzy o każdej porze dnia wy- 
odukty owe z ręki pierwszej — 
szkodą mieszkańców, którzy nabywać 
tem muszą po cenie o wiele wyższej. 
łoby więć dla dobra ogółu przywró- 
ć mo obowiązującego przepisu, postano- 
igo Al w celu ochrony od wyzy= 
ndlerzy i spekulantów. 
Kupujący. 
Lublina wyjeżdża Tow. p. Sarnow- 
SH do Warszawy, jak gazety do- 
Okazało się bowiem, iż „zawysokie 
ly progi — nap. Sarnowskiego nogi”. 
||| 2 okolicy. 
 lediniotrzymujemy pismo następujące: 
3 czerwca, jak już wam wiadomo, 
) Ex, s. biskup Sotkiewicz przybył do 


na nową drogę jej życia. 
przez proboszcza miejscowego, 
a  Stawskiego, dostojny gość 
w. domu plebańskim, zkąd na- 
ż udał się procesyonalnie do kościo- 
izony tłumami poczciwego ludu 
kiego, który, dowiedziawszy się 
byciu pasterza wypadkowo, zgroma- 
jednak bardzo licznie. Lud ten 
no już nie widział wśród siebie Bisku- 
lyecezyi, można więc pojąć z jaką ra- 
ją, ią najgłębszą otoczył pasterza, 
'na wszestrony darzył kornie schy- 
ch Jedlniaków błogosławieństwem. 
O godzinie 10 i pół rozpoczął się obrzęd 
ny. uroczystym hymnem. „„Veni Orea- 
poczem najdostojniejszy pasterz od- 
iWił mszę świętą na intencyg nowoza- 
ionychi 
końcu, wychodząc z tekstu psalmu 
8 Beafi tmmaculańi in via, qui ambu- 
kant, śm lego Domini, wskazał: treściwie 
oblubieńcom przyjęte na siebie ciężary 
cia małżeńskiego, zachęcając razem 
postępowania tą drogą niepokalarą, 
jra do wiekuistego szczęścia prowadzi. 
skończonem sę najdo- 
ji 'go pasterza, jak nie mniej przy- 
Baa obrzęd krewnych i przy 
podejmował gościnnie miejscowy pro- 
Bacz, ks, kanonik Stayski, 
8 Boże: młodej i nadobnej parze! 
Szydłowca donoszą nam, że dzięki 
ibiegom p. M., lekarza miejscowego, kół- 
osób znajomych miejscowych i z okoli- 
zbiera się kolejno, mniej więcej raz na 
zamiast gry w karty wieczór 
pędza, nieraz do późnej nocy, poświę- 


łko to doszło do tego, że utworzyłosobie 
tiestrę, złożoną z 12 osób, grających na 
óżnych instrumentach raniętych i dętych. 
;nać należy, że wszystkie osoby; po- 
o zakątka, w jakim miet 
4 na uznanie, a przykład 
„do naśladowania i w 


Z. Niekłania korespondent pisze: 

Przed kilku tygodniami Sh się ta 
obora i spichlerz, Bydło wyratowano; ze 
spichlorza wyniesiono kilkaset korcy zbo- 
ża. Pomimo to jednak pastwą płomieni 
stało się około 600 korcy rozmaitego ziar- 
na. Stratę obliczają na 2.000 rs. Z jakiej 
Przyczyny powstał pożar, nie wiadomo. 


Krynica. 
Dla chmielar zy. 


Ogólne zainteresowanie się: chmielar- 
stwem, wywołane zawiązującem się Towa' 
rzystwem dla zbytu chmielu produkcyi 
krajowej, spodziewać się należy, żej w na- 
szej guberni w swoim czasie się objawi, a 
to tem pewniej, że w okolicy bliższej i dal- 
szej Radomia posiadamy kilkanaście plan- 
tacyi chmieluyi to prowadzonych na więk- 
szą skalę, 

To też w dniu 16 b. m., przeznaczonym 
na zebranie się założy: warszawskiego 
Towarzystwa” chmielarskiego, spodziewać 
się należy znaczniejszego zjazdu ziemian 
naszej okolicy. Zapisywanie się na udziąły 
jest rzeczą pożądaną w dobrze zrozumia- 
nym interesie samych plantatorów, którzy 
oby. raz mogli się wyzwolić od zależności 
spekulantów zagranicznych, robiących do- 
skonałe interesa na naszym chmielu. 

Rzeczą jest wiadomą, że chmiele nasze 
są również dobre, jak zagraniczne, tylko 
nalęży je nietylko umiejętnie plantować, 
ale i zbierać, suszyć, a głównie przy pako- 
waniu zachować warunki wymagane przęz 
piwowarów. 

Dla uczynienia temu zadosyć w r. b. z0- 
stał sprowadzony chmielarz z Czech i ten 
objął kierunek nad paru plantacyami w 
bliższej okolicy Radomia. 

Jest to w każdym razie dodatni objaw. 
zabiegliwości ze strony naszych: ziemian, 
€o z przyjemnością zaznaczamy, łącząc zą- 
razem Życzenia, aby ich usiłowania po- 
myślny uwieńczył skutek. 


z kraju. 

W Warszawie we. czwartek odbyło się 
założenie kamienia węgielnego pod budynek 
szwalni dobroczynnej. W instytnegi tej 
majdzie pomieszczenie 400. dziewcząt — 
W-nadehodzącą niedzielę odbędzie się wy- 
cieczka botaniczna członków Tow. ograd- 
niczego.— Otwarcie wystawy inwentarza. 
nastąpiło w. sobotę o godzinie 2-ej popołu- 
dniu w obeeności gubernatora warszawskie- 
go Mondóna,— W niedzielę: zwiedziło wy- 
stawę 10.000 os0b.— We wtorek. komitet 
jarmarku na wełnę dopełnił otwarcia plaćw 
jarmatcznego, wagi rozpoczęły: już swoją 
działalność. Jurmark ofieyalny , rozpocznie 
się d. 15 b. m. 

W Nowym Dworze w niedzielę wybuchł 
gwałtowny pożar, łktóry zniszczył większą 
część miasta. Straż. ogniowa warszawska 
z rozkazu Głównego Naczelnika kraju nio- 
sła, pomoc nieszczęśliwym. Pomimo energi- 
Gzmógo ratunku spłonęło 180domów 23.000 
jest 08ób bez dachu. Klęską pożaru dotkuiętą 
została przeważnie ludność izraelska, Syna- 
goga i kilka większych budowli spłonęło. 

W Piotrkowie, jak zaznacza organ miej- 
scówy „Tydzień, budowa gmachu Dyral 
eyi Szezegółowej Tow. Kred, Ziemsk. ko- 
sztuje. 80.000 rs,— W nadchodzącą nie- 
dzicię odbędzie się tombola na dochód stra- 
ży ogniowej ochotniczej, R 

W Kaliszu ku uczczeniu pamięci ks, 
Karola Pollnera, biskupa sufragana kujaw- 
sko-kaliskiego, wmurówaną będzie tablica 
pamiątkowa w kościele św. Mikołaja. 

W Orchowie za Bugiem otwarcie przy- 
tułku dla inwalidów kolejowych nastąpi 
jeszcze w rb. Na początek przytułek 1 
Gzony pomieści 28 rodzin iuwalidów i 28 
kawalerów. Przy nowym zakładzie filantro- 
pijnym znajdować się będzie: szpital, apto- 
ka, szkoła i warsztaty. 

W Spale'i Skierniewicach pałace cesar- 
skie odnawiane są na zewnątr: 


Regulamin 


wystawy pistykulury i rybo- 
łówstwa, w St. Petersburgu 1888 r. 


$ 1. Pozostające pod protekcją Jet Ce- 


rosyjslciej 


sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia SER- 
GIUSZA ALEKSANDROWICZA rosyjskie Towa- 
rzystwo piscykultary i rybołówstwa, urzą 
dzą w Petersburgu r. w 1888 rosyjską Wy- 
stawę. piscykultury 1 rybołówstwa a przy 
niej zjazd miłośników rybołówstwa. 


3 — 


$ 2. Wystawa organizuje się w celu: 1 
Wyjaśnienia: stanu, w jakim się e 
znajduje rybołówstwo w Rosyi. 2) Ża- 
poznania kupców i konsumeotów z róż- 
norodnemi produkcyami rybołówstwa ro- 
syjskiego. 3) Dania możności kupcom 
ryb zapoznać się z narzędziami, służącemi 
do rybołówstwa a także że sposobami przy- 
gotowania produktów Ż ryb. 4) Rozpow- 
szechnienia wiadomości o sztucznem roz- 
mnażaniu tyb w połączeniu z racyonalnem 
prowadzeniem stawów. , 

$ 3. Celem zaznajomienia miejscowych 
kupców ryb 2 współczesnemi sposobami 
rybołówstwa i piscykultury za. granicą, 
przypuszczeni zostaną dó udziału w wy- 
stawie, podług uznania zarządzającego 
komitetu, zagraniczni wystawcy, których 
wyroby mogą w danym razie przedstawiać 
szczególną Wartość. 

$.4. Zjazd ma za cel: dać możność mi- 

łośnikom piscykultury, przy wzejemnem 
zapoznaniu się, zamienić z sobą poglądy, 
i na posiedzeniach zjazdu obmyśleć spo - 
soby, sprzyjać mogące dalszemu rozwojowi 
piscykultury i handlu rybnego. 
_ $ 5, Fundusze, niezbędne na utrzymanie 
i otwarcie NIRNY, formują się: a) z sub- 
sydyum rządowego, oraz takich że subsy- 
dyów publicznych i prywatnych: 0) z opła- 
ty, pobieranej od wystawców za zajmowane 
place; c)z opłaty, pobieranej za wejście 
na wystawę i d) z opłaty za katalogi, pla- 
ny wystawy i t. p. 

$,6. Komitet zarządzający wystawy w 
swoich czynnościach opiera się na obecnym 
„Regulaminie* i instruktyi, zatwierdzonej 
Wj Zarząd Towarzystwa. Do atrybucyj 

omitetu należą wszelkie rozporządzenia 
to do urządzenia i utrzymania wystawy óraz 
40 śe pobierania i wydawania sum pienięż- 

nych. 

$ 7. Komitet zarządzający wystawy zaj- 
muje się sprayami możliwie wczesnego po- 
rożumienia się z eksponentami, Towarzy- 
stwami niukowemi i innemi osobami i in= 
stytucyami ą także ogłasza w swoim czasie 
termin rozpoczęcia i zakończenia wystawy, 
termin przyjmowania rzeczy na wystawę 
dw ogóle wszelkie. prawidła,. tyczące się 
dostawienia, roziókowania i zabrania oka- 
zów, oraz zwiedzania wystawy i t..p. 

$8. Sprawozdanie z obrotu sum. pie- 
niężnych, natychmiast po ukończeniu Wy-| 
stawy, komitet zarządzujący przedstawia/ 
zarządowi Towarzystwa, dla sprawdzenia 
i ogłoszenia do publicznej wiadomości. 

39. Wystawa funkcyonować będzię od 
dnia 15 (27) listopada 1888 r. po dzień 
1 (18) stycznia 1889 r. (włącznie). 

$ 10. Okazy przyjmowane na wystawę, 
wyszczególnione są w załączonym pro- 


TI. Na wystawie utworzony zostanie 
komitet ekspertyzy, złożony z członków 
rosyjskiego Towarzystwa piscykultury i 
rybołówstwa i innych biegłych,  zaprószo- 
nych przez zarząd Towarzystwa. Komitet 
skspertyzy udziela nagrody w formie zło- 
tych, srebnych i bronzowych medali oraz 
listów pochwalnych, na zasadzie oddziel- 
nych przepisów, zatwierdzonych przez za- 
, rząd. Towarzystwa. (D. c. n.) 


Ze świata. 


Polki na obczyznie. Na odbytej przed nieda- 
nyjmezosem wystowio introligatorskiej w Now- 
Yorku powszechną zwtóciły uwagę roboty ro- 
daczki naszej, panny Celestyny Micińskiej. By- 
Hy tę wielkie komy „ia folio" x pięknemi wyci 
skami, pomiędzy któremi znijdowało się kilka- 
naście tytałów polskich. — Klementyna Wi- 
śnięwska, córka. pedagoga, zamieszkała w Po- 
szcię, otrzymała w Sorbonie pierwszą nagrodę 

rasovanio tematu „O' Pasteur ze i jego 


w, skich 


J. Grodzickiego 

w Radomiu przy ulicy Labelskiej. 
Mam zaszcyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, że zakład mój, który wskutek przy- 
czyn niezależnych jiltmkiq nie fankcyono- 
wał przez dni kilka, obecnie w dalszym 
ciągu jest czynny, codziennie od godziny 
10-ej rano do godz. 5-ej po półudniu. Po- 
lecająć sią nadal względom Szanownej Pu- 
bliczności, 


Zostaję z szacunkiem. 
Grodzicki. 


Ra ofiary. 
Na kolonie letnie X. złożył w redakcyi na- 
szej rs. 3. 


4. 


Zaklad fotograficzny , 


Rozmaitości. 


Mtoryzm Malżeńst wo jes dodawaniem, któro 
prowadzi do mnożenia, a często. — doprowadza 
dlo dzielenia. 


Spostrzeżenia kobiece. Hokroć. posłyszysz: 


Kochałem cię szalenie, a dziś kogham cię nie- 
mniej jak wprzódyć, możesz śmiało odrzucić 
drugą połowę zdania, a pierwszą tłómaczyć 50- 


bie tak: „nie kocham eię już woaleć, 


Wiadomości polityczne. 


„ Obecna sytaacya polityczna Europy jest 
ciągle nieokreślona. Wszędzie pragną po- 
koju, choć wszędzie: zbroją ludy od stóp 
do głów. Zresztą pokój ten w pikoełhaubie 
z bagnetem w ręku i z wymierzonemi w 
pierś narodów armatami — trwać będzie 
jeszcze może długo, a jak „Grażdann* 
powiada, że: prawdopodobnie lato jeszcze 


| przejdzie spokojnie, a co będzie dalej... 


nie wiadomo. 

Rząd austryacki, jak donoszą telegra- 
my, oprócz kredytu zwyczajnego 98 mili- 
onów i nadzwyczajnego 21 milionów złr. 
na_ cele: wojskówe,: domaga: się od dele- 
gacyj wspólnych osobnego. jeszcze kredytu 
nadzwyczajnego W ilości 47 milionów złr, 
na cele zabezpieczenia wojennego monar- 
chił. Wydatki te motywują się potrzebą 
wzmocnienia sił zbrojnych państwa, dają- 
cego tem silniejszą rękojmię pokoju. 

Dziwny pokój doprawdy ! 

Z Budapesztu donoszą, że cesarz Fran- 
ciszek Józef, przyjmując prezesów delega- 
cyj wspólnych, wypowiedział następujące 
słowa: 

W ciągu kilku miesięcy, które upłynęty 


0d czasu, jak was ostatni raz widziałem 


zebranych dokoła mnie, w położeniu po- 
litycznem nie zaszły zasadnicze zmiany. 
Zgon mojego. długoletniego. przyjaciela i 
sprzymierzeńca cesarza Wilhelma, głęboko 
mnie zasmucił. Pociesza mnie to jedynie, 
żenie mniej ścisłe i serdeczne związki, 
łącząc mnie z cesarzem Fryderykiem, w 
pełni odpowiadają wiążącym: obydwa są- 
siednie mocarstwa, ogniwom przyjaźni i 
pokojowego sojuzu. Stosunki monarchii 
mojej z iśnemi państwami nie. przestają 
nosić charakteru: ptzyjacielskiego. Knropa 
cieszy się także, jak dawniej, dobrodziej- 
stwami pokoju. Jeżeli pomimo tego riąd 
mój widzi się, spowodowany obowiązkiem 
ubezpieczenia naszych granię i zwiększenia 
naszych sił wojennych, w konieczności żą- 
dania od was znacznego kredytu nadzwy- 
czajnego, to głównym powodem tego. jest 
przedłażająca się niepewność ogólnego po- 
łożenia politycznego Kuropy i nieprzerwa- 
ne zwiększanie sił zbrojnych i pogotowia 
wojennego u wszystkich innych państw 
europejskich. Austrya, okazując gotowość 
równemi siłami i równym patryotyżmem 
dronić interesów własnych, tudżież inte- 
rósów powszechnego pokoju, spełnia tem 
samem wysokie swe przeżnaczenie. Jeżeli 
taką bądzie wola Boża, to i'w przyszłości 
uda jej się uniknąć niebezpieczeństw, któ- 
reby jej zagrozić mogły. Wśród takich 
okoliczności obowiązkiem jest mojego ża- 
rządu wojennego nie pozostawać w tyle za 
drugimi w dziele rozwijania naszych sił 
zbrojnych i naszego pogotowia. wojeniiego. 

Z Berlina donoszą: Niespodziewanie 
szybka dymisya Puttkamera zaskoczyła 
nawet dzienniki i sfery berlińskie, zkąd- 
inąd dobrze poinformowane. Wiadomość 
o podaniu się ministra do dymisyi przer- 
wała hymny tryumfalne, któremi przyjęły 
dzienniki rządowo-konsetwatywne, opu- 
blikowanie w. „Reichsanzejger'ze* nowego 
prawa o przedłużeniu okresów. 

Dymisya Puttkamera wpłynie bezwąt- 
pienia na osłabienie idei i żasad, przez to 
nazwisko zaprezentowanych; w rezultacie 
wybory będą się odbywały mniej, niż dotąd, 
pod naciskiem władz, i parlament będzie 
nadal w swym składzie cokolwiek wierniej- 
szym wyrazem tsposobienia narodu, ale to 
i wszystko, czego się marazie spodziewać 
można. 

W. sferach kompetentnych zapewniają, 
iż rząd niemiecki żywi przekonanie, że po- 
między Francyą i Rosyą istnieją pewne 
umowy, które, lubo nie są formalńem przy- 
mierzem, w danym razie do znaczenia przy- 
mierza w praktyce podniesionemi być mo- 
gą. Przekonanie to jest pobudką całego 
zachowania się kanclerza w stosunku do 
Franeyi i Rosyi, utrudnień pogranicznych, 
projektowanych obostrzęń celnych itd, 


Hrabia Paryża zwołał na dzień 20-ty 
czerwca wielkie zgromadzenie rojalistów, 
w którem uczestniczyć ma około 200 osób. 
Zgromadzenie to ostatecznie uchwali, czy 
ido jakiego stopnia popierać należy ruch 
rewiżyjny. Do kroku tego nakłonił brabie- 
go Paryża hr. Aumale, 


OZ ZA 


Szarada Nr. 8. 
(K. 1.) 

Czwarte-pienosze — różne w świecić, 
Ktoś z muzyków — trżeci-drugi, 
Tyzecia-czwarla — ptak jak wiecie. 
Wszystka — oddaje usługi. 

Rozwiązanie 

Śzarady 7-ej, pomieszezonej w Nr. 47. 
Oportuiści. 

Dobsx jąsanie pi dosłał 
piiża akta DT A" b 
gębę rowyiysaaie, lez później zadstł pań 

Rozwiązania p. J. 8., jako nadosłanogo przed 
zowesianien e 47 „Aiacty. Badornajiaj nie 
uwzględniam; 


Dział przemysłowo handlowy. 


Wezoraj odbyło się posiedzenie wyżozych 
urzędników kolci żelaznej w Bydgoszczy, oclem 
"wyszukania środków, /ograniszających dowóx 
węgla z Królestwa Polskiego, Obawiają się bo: 
wiem, że w przyszłości oukrownie i znaczniejsi 
przemysłowcy z Wielkiego Księstwa i Pria 
Zachodnich, zamiast górmoszląskiego, polski 
węgiel nabywać będą. 


Qdpowiedzi od Redakcyi. 


P.L F.. Pomnik Kazimierza Wielkiego 
postawiony, bodsi w Krkowi, jak, śuż Se 
nównemu Pavn wiadomo, z inieyatywy izraeli- 
ów, w starym grodzie Piastów zamieszkałych. 
„Urzeczywistnieniem inicyatywy tej zajmujo 
się komitet specyalny pod przewodnictwem dr. 
Proppera, adwokata iradcy miejskiego, od 
lkółego Besnowiy Pan atalęgiąć, może bit. 
szych 1 bardziej wyczerpujących objaśnień. 

Autorowi artykytu p. t. „Semowładztwo pio- 
wincyonalne — nie można” 


Rozkład jazdy na kolei 
Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia |-go (13-go) maja 1888 roku. 


POCIĄGI |petowosh] wobówy 


2 Iwangr. do Dąbrowy s. | miny 
Wych, z Iwangrodu | 11)30 rano | 12/05 w noc 
„ 5 Radomia 181 pop. | 2 sj 
w 2 Bzina 38, | bia 

2 Kielo AT „ | 728 rano 
przych. do Dąbrowy | 1014 wn. | 169 pop. 
2 Dąbrowy do Iwangr. 
Wyćh. z Dąbrowy | 5110 rano | 11/10 w noc 
„5 Kielo 12)8% pop. | 483 
w s Baina aks „ | 681 
w, mRadomia | 418 „ | S|6 rano 
przych.do Iwasgr. | 6|28 wiec. | 1002 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Kolurzek | 10/24 wiec. | 936 rano 
w, % Bzina 6/06 rano | 3/25 pop. 
pezych. do Ostrowca | 8/46 rano | 54 „ 
Z Ostrowdo Koluszek 
Wych. s Ostrowca | 12/06 pop. | 1/47 w noc 
w, 5 Bzina 318 „ | 616 no 
przych. do Koluszek | 6l48 wiec | 1/51 pop. 


Godziny przyjścia i odejścia. pociągów ozna: 


czeko podług ssa rarszowikiógo., 
szystkie wykusano pociągi na sta- 
nek krańcotych: Iwangród, Dąbrowa: Ki 


Mszki, komunikują się z pociągami dróg s4 
dich, a xa stasyi bem, pociagi. słówoej 
krzyżują się z pociągami odnóg. 


Na odnogach pogranicznych: 


osobowy _ 


.|_miai 


Austryjackiej. Ji: 8 
Strzemieszyco odch, | 151 pop. 

Granica przychodzi | 214 „ 

Granica odohodzi . | 4/47 rano 
Strzemieszyce przy. | 507 


Pruskiej. 


9.57 wiec 
1020 

1061 
NJI8 wn. 


2) 


śe Pop. 


Btrzemieszyce odch. 
234 1087 


Sosnowice przychod. » 
Sosnowice odchodzi | 442 rano 
Strzemieszyce przy. | (HT w 


10/07 wiec. | 
11]08 w» 
% powyższych pociągów wychodzące ze Strze- 


6 w dzień | przychodzące do takowych w 
wieczór są w bezpośredniej kommunikacyi zpo- 
ciągami dróg, magranicznych, 'w Strzemieszy- 
cach zaś obndwa. mają ie z pociągi 
głównej linii drogi Dąbrowski 


7% targów zkożowych i pro- 

dnktowych. 

W Warszawie d, IŻ czerwca 

Witkowskiego bienie enicę sła- 

be. Korzec środniej płac. ra, 696. Żyta korzac 
płacono ra. 367. Owsa korzac rs, 2.50. 


a ma płaca 


SPE = 


Okowita. W Warszawie d. 12 czerwca. Uspo- 
sobienia na. okowitę było mocne, płacono za 
wiadro w sprzedaży "hurtowej 8209 — 824, czyli 
garniec 207 — 268. 

W Hamburgu usposobienio na okowitę słabe 
ma maj 213, na czerw.-lipicc 22%, mr. 100 litr. 

Wełna. Poznań dnia 12 czerwca. Wełna ue 
kiennieza o 2 lalary drożej, na materye o jadem 
talar: tanioj, w 


Sprzedaż i kupno. 


W majątku Brzóza, powiatu ko- 
zieniokiego, znajdują się Młyny Wodne do 
wydzierżawienia od dn. 1-g0 lipca 1888 r. 

W tymże majątku są do sprzedania ku- 


w ny sztuk 20. Warunki i cena na miejscu. 
Maszyna parowa o sile 8 koni, fabryki 
Dr. Edmund Drewnowski. | permit Lechopoli jest do sprzedania z 


zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 

i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 

Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


koflem stojącym, zajmuje bardzo mało 

miejsca; zastosować ją można do wszyste 

kich robót czyli maszyn pomocniczych. 
Wiadomość w Kozienicach u W-go M. 


Marcińczaka. 


Dr. med, CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karlsbudzie, mieszka jak dawniej Kreuż* 
gasse, Insel Riigel. 


Podczas sezonu w MBuskm ordyno- 
6 będzie Mr. Józef Grabow- 
gli, ordynator kliniki diagnostycznej 
uniwersytetu warszawskiego, Oprócz kol- 
sultacyi kąpielowej — leczenie za pomocą 
mięsienia (massażu). 


Administracya 


szpitala w. Kazimierza zawiadamia niniej- 
szem ubogą ludność miasta, że w godzinać! 
przedpołudniowych od 10 do 11-2j todzien- 
mie, udzielane są dla biednych porady am- 
pulatoryjne bezpłatnie, oraz wydawane le- 
karstwa i pomoc fełczerska także bezpła- 
tnie, — Zamożniejsi chorzy mogą tamże 
znaleść poradę lekarską za opłatą kop. 15 
od osoby, — Zawiadamia się przytem, że 
żadne recepty, przepisywane biednym na 
mieście, odtąd ną koszt szpitala wydawane 
x aptek nie będą. 

Administracya zaś szpitala starozakon= 
nych zawiadamia, że udziela porady lekar 
skiej i pomocy felczerskiej bezpłatnie dla 
biednych, a zaś dla zamożniejszych za zło- 
żeniem do puszki 15 kop. Godziny przyję: 
cia od 10 — 1l-ej z rana, 


Miłoda nauczycielka życzy 
sobie udzielać lekcyi i demi-place, w Ra- 
domiu w celu przygotowania dzieci do za- 
kładów naukowych albo towarzystwa pa- 
nienek starszych. Patent kursu gimnaży- 
alnego z prawem nauczania; muzyka i ję- 
zyk francuski, Wiadomość w Redakcji. 


Do sprzedania: Kanapa, 2 fotele, 
6 krzeseł, wyściełanych na sprężynach W 
zupełnie dobrym stanie, razem lub na 
pojedyńcze sztuki, bardzo tanio, ż po- 
wodu zmiany miejsca zamieszkania, są 


do sprzedania. Wiadomość w Redakcyi. 
eniaki uracyjne 
poleca HANDEL 
Wiktora Gruszczyńskiego 


W RADOMIU. 


kowiek inteligentny, w sile wie- 
ku, zdrów, £ powołania pedagog, posiada- 
jący gruntownie język niemiecki, obezna- 
ny z gospodarstwem rolnem i buchalteryą 
poszukuje odpowiedniej posady. 


cz oszenia ELIAS 
W domu W. Ziętkowskiego, wprost 
nowego ogrodu spacerowego, jest do odna- 
jęcia od I lipca r.b. za przystępną ceng 
[kal iżalijący się z 2 pokoi z przedpo- 


kojem: w jednym z nich urządzona kuchnia 
angielska. 


-r rawie rem Act Ag KARA 

Zegarek srebrny, kryty, cylinder 0 06- 
miu kamieniach, znaleziony na ulicy, ode- 
brać można w Redakcyi „Gazety Radom 
skiej* za udowodnienićm i zwrotem kosztu 
niniejszego ogłoszenia. 


a Pe 

W przeciągu od trzech do czte- 

rech tygodni wyucząm. kroju sukien. Za 

maukę biorę rs. 10. Lekcye zaczynają się 

5 (24) czerwca. Mieszkanie u W-go Pstro- 

końskiego ulica Długa za'Bernardynami. 
Wyszkotwska. 


©sohba starsza, posiadająca język nie- 
miecki, poszukuje miejsca do zarządu go- 
spodarstwem domowem w mieście lub na 
wsi. Wiadomość w Redakcyi, 


LOKALE. 


Trzy pokoje i kuchnia od frontu, 
dające się podzielić, od 1 lipca i jeden po- 
kój z. kuchenką zaraz do wynajęcia w do- 
mu Kaczkowskiego w Rynku. 


Letnie pomieszkania z pojedyńczych 
idwóch pokoi złożone, jeszcze kilka do 
wynajęcia w pałacyku, z pięknym ogrodem, 
nad Pilicą położonym. 

Wiadomość w Redakcji. 


DO SKŁADU PAPIERU 


Perfumeryi i Galanteryi 
Stan. Rakowskiego 
róg Lubdskiej i Warszawskiej 
nadszedł wielki wybór ksiąg, handlowych, 
rejestrów gospodarskich, kritarpuszy, oraź 
wszelkiego rodzaju druków. Bilety wizy- 
towe drukuje na poczekaniu od 50 kop. 
setka, 100 arkuszy papieru i 50 kopert 
od 60 kop. Perfumercya krajowa 
ruska i zagraniczna w wielkim wyborze 
po nader niskich cenach. Wyroby skó- 
rzane, oraz wszelkiego rodzaju galan- 
terya zawsze w dużym wyborze na składzie 
róg ulicy Lubelskiej i Warszawskiej. 


Magazyn Maryi 
przeniesiony zostanie z domu p. Koprą 
do Hotelu Rzymskiego i przyjmuje do ro- 
boty suknie po rs. 3.50 a upina suknię 

po kop, 50. 


KĄPIELE 
„JANINA” 


Z początkiem r, b. 1888 urządzone z0. 
stały w domu Wgo Żerańskiego wprost 
kościoła Ewangelickiego przy ul, Spa- 
cerowej kąpiele ciepłe oraz prysznic zim. 
ny. Csłe urządzenie łazionek z komfor= 
tem, odznacza się czystością; wanny 
porcelanowe, Wody gorącej i zimnej 
zawsze poddostatkiem, o czem każdy 
przekonać się może. Polecam się wzglę- 

dom Szanownej Publiczni 


Mieko wyborowe! 
Dobra Malczew 


pod Radomiem przyjmują zamówienig na 
dostawę do domów małekka prosto od 
krowy co dzień rano. 
Garniec po kopiejek 20. 
Bliższe informacye i zamówienia w Red 
„Gazety Radomskiej”, 


" HANDEL 


towarów kolonialnych 
i spożywczych 
w Radomiu, ulica Lubelska Nr. 108, 

F. Woyciechowskiego 

przyjmuje zaraz w każdym czasie prenu- 

meratę na wszystkie pisma codzienne i ty- 

godniowe, oraz na 

„Gazetę Radomską*. 


WIPRZEDI 
MEBLI 


i od lat szesnastu magazyn me- 
bi Feliksa Drzewińskiego 
przy u Labelskiej N. 105 w Radomiu, 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
wyprzedaje meble 70 cenach własnego ko- 
sztu. 

Wyprzedaż trwać będzie do dnia 1-go 
lipca r. b. 

W tymżesamym magazynie jestdosprze- 
dania dom w osadzie Białobrzegi nad Pili- 
cą ma bardzo dogodnych i korzystnych 
warunkach dla kupującego. 


W Warszawie 


dwa. pokoje umeblowane z kuchnią, oddziel- 
ne dwa wejścia. frontowe, do wynajęcia na 
lipiec i sierpień zą bardzo umiarkowaną 


ten. 
Wiadomość w Redakcyi „Gaz. Rad.* 


Korzystna, kompletna donatya do 
odstąpienia, wyżeł dobry w drugiem polu 
za 25 rs. do sprzedania. 

Wiadomość: Szostak w Dzierzkówku. 


„. Do sprzedania lub wydzierżawienia 


FOLWARK 


mórg 412 pr. 71 dobrej ziemi: z łąkami 
bez żadnych służebności, — urządzonej i 
obsianej — z inwentarzami żywemi, mar- 
twemi, maszynami, narzędziami rólnicze- 
mi i sprzętami gospodarskiemi. Budynki 
gospodarskie nowe, murowane — odległy 
od Radomia wiorst 29 — od szosy Radom- 
Kielce wiorst 3 —od stacyi kolei Iwan- 
gród-Dąbrowa wiorst 7. Wiadomość w cu- 
kierni Kyerta. 


Prf. Dr. R. Virchowa, Berlin 
» „ D.Lambl, Warszawa 
w w Zdekaner Petersburg 
w» » Boedersfidt, Kazań 
„w Beanzoni, Wilrzburg. 
„ „ Brandt, Klausenburg 
w» w V. Nussbaum, Mona- 

chium. 


cierpieniach wątroby i 


i kiszek. 


Dostać można w aptekach Królest 


Szwajcarskie Pigutki 


APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


; Znane od lat 10, zalecane przez pierwszo powagi świata lekarskiego 
i chętnie używane przez publiczność, jako średek domowy leczni- 
Czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nicazkodliwy, wypróbowany przez 


przy nieregularnem działania trzewiów brzusznych 

przewodów żółciowych, he- 
morroidach, leniwem wypróżnianiu i przewieklem 
zaparciu stolca i ztąd powstających cierpieniach, bólu izaw rocie głowy, 
duszności i braku apetytu, przy chronicznym katarze żolądka 


Szwajcarskie pigułki Rich. Brandta cieszą się wielkiem powodzeniem u kobiet 
z powodu łagodnego ich działania i zasługują w ołirgnicznych wypadkach 
stwo przed ostro działającemi środkami; solami, wodą gorzką, kroplami, miksturani itp. 


Do każdego pudełeczka dołączony jest przepis użycia. 


Prl. Dr. Korczyński Kraków 
w w V.rerichs, Berlin(t) 
0. Witt, Kopenlaga 
Hertz, Amsterdam 
% w Reclam, Lipsk (i) 
w m Gietl, Monachium 
w „ Forster, Birming- 
L 


wn 
DJ 


ierwszeńe 


Cesnrstwa. 


Redaktor i wydawca D' Rewoliński. 


„JloaBoaemo Ifenzypo10. 
a 


r. Parom, 1-ro Ioimt 1888 r. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


